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Prenumeratę I Inseraty 

przyjmują:

Administraeya „ Gazety Kra­
kowskiej,* tudzież Agencye: 

W Krakowie: Jan  Fischer, 
„Pałac Spiski,* p. Nowakow­
ska, Sukiennice Nr 29., W. 
Kukliński w hali Sukiennic Nr. 
6. — W Rynku głównym p. 
A. Głrigar, Główna trafika, skład 
papieru p. B. Ludwińskiego. 
Ul. Szewska: p. Fr. Pobud- 
kiewicz. Ulica Grodzka: p. J. 
Bajer. Na Stradomiu księgar­
nia p. Fiszera i S. Herzoga.

We Lwowie: księgarnia Pol­
ska, Plac Halicki, 14.

Zaproszenie do przedpłaty.

W K rakow ie:
z odnoszeniem do dom 

na l istopad 1 złr. . . .  1 złr. 30 cen
na listopad i grudzień 2 złr. 1 złr. 60 cen

W kraju i m onarch ii :
na l i s t o p a d ..................................1 złr. 35 cen
na listopad i grudzień . . 2 złr. 70 cen

Za g r a n ic ą :
na listopad . . . .  4 frk. (3 m. 50 fen.
na listopad i grudzień . 8 frk. (7 na, —

Prenum erata liczy się tylko od Igo i 15g 
każdego miesiąca.

Kraków, dnia 30 października.

Główny cel austryacko - rosyjskiej 
wojny w przyszłości.

II. *)

Polityczny powód wojny wywiera wpływj 
na jej pierwiastkowy ogólny cel i na jej 
dalsze prowadzenie. Przed każdą więc 
wojną najpierwszą, najważniejszą i naj­
więcej stanowczą rzeczą jest osądzić, ja­
kiego rodzaju jest wojna, którą się przed­
siębierze co do natury powodów i stosun­
ków, które ją sprowadziły. Momenta te 
trzeba objąć myślą i rozważyć tak ze 
swojej jak i nieprzyjacielskiej strony, aby 
poznać środki, które na wojnę wywołać 
należy; trzeba w tym celu wziąść pod u- 
wagę siły i stosunki własnego i nieprzy­
jacielskiego państwa, charakter i zdolność 
jego rządu i parodii, podobnież to oboje 
ze swej strony; nakoniec trzeba wziąść podj 
uwagę polityczne stosunki mocarstw po 
stronnych i skutek, jaki na nie ta wojn 
wywrzeć może. Do dobrego rozważenia i po 
równania tych zawikłanych przedmiotów 
zwykła uczoność nie jest dostateczną; po­
trzeba na to — jak słusznie powiedział 
jenerał C l a u s e w i t z  —  promienia ge-

*) O bacz N r. 2 4 8  „G az. K ra k .* .

yjętkiam niedziel f św ią t .

niczej pad Nrem 16 na pierwszym p ię trze .
ankowanych listów nieprzyjmujemy.

W arunki p ren u m era ty :
W Krakowie: rocznie 12 złr. 

półrocznie 6 złr., k artalnie
3 złr., miesięcznie 1 złr.

W Galicy! I ca łe j m onarchii 
BUetrc-Węg.: rocznie 16 złr., 
półrocznie 8 złr., kwartalnie
4 złr., miesięcznie 1 złr. 36 ct. 

W Innych k ra jach : rocznie
48 fr., (40 murek), półrocznie 
24 fr., (20 mrk.), kwartalnie 
12 fr., (10 mrk.), miesięcznie 
4 fr. (3 mrk. 60 fen.)

Pojedynczy numer 8  cent., 
z przesyłką pocztową 8  ont.

Inse ra ty  6 cent. od w ierszo 
drobnym drukiem  (petitem ).

Reklam aoyje nieopieoaętowa- 
ne nie podlegają opłacie pocz.

równouprawnić _____
i religij, tudzież autonóTl _ 
indywidualności, byłyby o wiele zo 
sze do roli wytworzenia dla małych nie­
wykształconych ludów wschodnich lepszej

przyszłości, niż im dać może Rosya de­
spotyczna, uznająca jedną tylko narodo 
wość i religię państwową.

Atoli rzecz się ma w rzeczywistości 
inaczej, Rosya nie da się prześcignąć ni­
komu w łudzeniu, agitacyi i wytwarzaniu 
sobie wszędzie partyj. Na dowód tego 
wskazuje autor nawet pielgrzymkę Cze­
chów do Moskwy w roku 1867 , tudzież 
tendeneye partyi świętojurskiej w Galicyi, 
a wreszcie wskazuje partyę, którą Rosya 
umiała sobie utworzyć nawet w Turcyi. 
W  dalszym ciągu swojego wywodu wy­
kazuje autor z historyą w ręku zdobycze, 
jakie Rosya uczyniła na Wschodzie, tu­
dzież sposób, w jaki je czyniła. Przez 
okupacyę Bośni i Hercegowiny stwierdziła 
Austrya swoją decyzyę, że nie chce o- 
puszczać W schodu; straty jednak i ofiary, 
jakie tu Austrya poniosła, wskazują naj­
lepiej, z jakiemi kosztami połączonymby 
tu był dalszy antagonizm z Rosyą, gdyby 
Austro-W ęgry szukać miały ostatecznego 
rozstrzygnięcia tego antagonizmu na pół­
wyspie bałkańskim. To też autor, pod­
niósłszy sprzeczności jakie zachodzą po­
między polityką Rosyi i Austro-Węgier, 
wykazawszy jak dalece interesa ich wza­
jemnie na W schodzie się krzyżują, mnie­
ma, że walka z Rosyą, a do niej musi 
przyjść, odegrać się musi, na szczęście 
Austro-Węgier, nie na półwyspie bałkań­
skim. „Do pokonania Rosyi nie wystar­
czy —  jak świadczy Krymska wojna —  
zniszczyć jej armię. Państwo, które liczy 
przeszło sto milionów mieszkańców, może 
się łatwo dźwignąć z każdej klęski. Ażeby 
trwałe wywalczyć następstwa, trzeba od­
kryć słabą jej stronę i na tę uderzyć. 
Słabą stroną Rosyi jest kwesty a polska, 

dla Austro-Węgier jest o tyle korzy- 
tne, że kraje polsko-rosyjskie będą tea­

trem wojny, na którym walka musi być 
rozstrzygniętą. Skoro Rosya będzie tu po­
bitą i sprawa polska ostatecznie rozstrzy­
gniętą, cały Wschód dostanie się tym

samym w bezpośrednią sferę potęgi Austro- 
W ęgier".

W  dalszym ciągu swojej interesującej 
rozprawy podnosi autor, jak wielki błąd 
popełnił Napoleon, którego potem na w y­
spie św. Heleny żałował, że w r. 1812  
nie podniósł sprawy polskiej. Gdyby to 
był uczynił, natenczas zaczepne jego dzia­
łanie miałoby ściśle określony i bliżej 
niż Moskwa położony przedmiot działania, 
mianowicie kraje polskie po brzegi Dźwiny 
i Dniepru. Każdy ruch naprzód byłby tu 
już połączony z dodatnią korzyścią, a 
zdobycie nawet części kraju, któryby Ro­
sya stanowczo straciła, byłoby dla niej 
stratą a dla atakującego wzmożeniem je ­
go sił. Przy tak zakreślonym celu nie 
byłaby potrzebną owa nerwowa szyb­
kość operacyi, jaką Napoleon zdobywał 
sobie w środkowej Europie zwycięzkie 
laury, ale w Rosyi doznał klęski. Nie 
stoczywszy żadnej większej bitwy, stracił 
Napoleon w przeciągu 7 tygodni około 
1 4 0 ,0 0 0  ludzi i dotarł do Smoleńska d. 
18 sierpnia 1812  r. z 2/ 3 częściami tych 
sił z jakiemi d. 28  czerwca przekroczył 
Niemen. Straty te powstały nie tyle z 
powodu złego zaopatrywania wojska, ile  
z wycieńczenia jego sił w marszach na 
olbrzymich, złemi komunikacyami zaopa­
trzonych przestrzeniach. Tu sprawdziło 
s i ę — zdaniem autora— przysłowie: ,,/e -. 
stina lente!“.

Nie będziemy się wdawali za autorem 
w krytykę tej nieszczęśliwej kampanii Na­
poleona, pragniemy tylko rozebrać wnio­
ski, jakie z niej autor wyprowadza. Owóż 
najprzód utrzymuje autor, że gdy główny 
błąd operacyi Napoleona okazał się w tern, 
że zaczepne swoje działanie roztoczył poza 
Smoleńsk; należy w przyszłej kampanii 
nie przekraczać tej wysokości, lecz zdo­
bywszy ziemie polskie, zostające pod pa­
nowaniem Rosyi, ustanowić nową podstawę 
operacyjną nad Dnieprem i z niej roz­
począć nową kampanię.

Odcinek „ Oaz. Krak.* zd . 3 0 pażdz. 1883 .

Mięilzi nimi nic nie ty ło .; .
Akwarelę piórem M. G. Saphira odszkicował TAD. Z—z.

A l f r e d  d o  T e o d o r a .

Kaden.
Może masz i słuszność. Pozwól jednak, bym 

się zatrzymał tu  jeszcze parę tygodni, mimo 
późnej jesieni. Spokój i cisza do małego m ia­
steczka a równocześnie i do mego serca wra­
cają teraz dopiero, gdy kąpielowi goście po­
woli odjeżdżają a ja  coraz wolniejszym się 
staję od spotykania po wszystkich domach i 
ścieżkach, na każdym górskim grzbiecie, w 
każdym skały załomie kilku przeżytych wiel­
bicieli natury (skwaszonych turystów), znu­
dzonych i nudzących kąpielowców, którzy się 
tu  i owdzie wałęsają. Bóg — to dla nich wła­
ściciel letniej gospody; różowa jutrzenka i 
melancholijny zmrok wieczorny, to służba owej 
gospody, a zapach łąk, woń kwiatów, obłoków 
labirynty, chłód leśny i świergot ptasząt pe­
łen tajemniczego uroku — środkami leczńicze- 
m i; jak kubek przy źródle dość to wszystko 
otaksować i zażyć, choćby z zaspanem okiem 
i flanelowem ciepłem uczucia. — Więc zostaw 
mię tutaj. Zdaje mi się, jakby natura dopiero 
teraz do życia się budziła, gdy zrzuciwszy z 
swych bark brzemie turystów i chorych — 
zaczyna szerzej oddychać !

Cóż zresztą zobaczyłbym ja  przy tobie w 
mieście ? Ty ‘(naturalnie) co do siebie zapewne 
masz racyą, dla ciebie wszystko tam ma j e ­
szcze swoją wartość, swój powab ; gdy z koń­
cem października lub w listopadzie ciężko 
obładowane karety z zaciszy wiejskich wracają 
do zimowego (pańskiego) mieszkania, gdy nie­
szczęśliwe panie skrępowane kajdanami ety­
kiety i mody ze sześć miesięcy przeżywszy

zdała od swej rezydencyi znów ciągną na sto­
łeczne leże przez plac św. S tefana/ Graben 
i Rynek; gdy eleganckie dzielnice na nowo 
się zapełniać poczynają lalkami, studyującemi 
„kwestye sezonowe"— wtedy „książę Alba na 
swojem miejscu*, tyś mój drogi‘ wtedy cał­
kiem w swoim żywiole. Ale ja, powtarzam, 
cóż jabym  tu robił?

Zazdroszczę ci twej krwi zamarzniętej — 
nie mogę jej nazwać inaczej — krwi, ‘z jaką 
ty zawsze i wszystko na świecie przy swej 
żelaznej wytrwałości i wiecznie czynnym spo­
koju traktujesz. Partyę serca i partyę bi­
lardu zwykłeś z tą  samą grać flegma, z ta  
samą pow agą; sprawa zarzutki, którą kupić 
zamyśla piękna baronówna W endthal tyleż cię 
obchodzi, co i proces o dziedzictwo, od czego 
twa przyszłość zależy; z drugiej znowu strony 
badasz anatomicznie i sekeyonujesz serca i 
uczucia twych przyjaciół, co więcej, stan w ła­
snej miłości, z takim  marmurowym chłodem 
rozwagi i obojętności, jakbyś przy stole sma­
kosza zajadał truflowe pasztety. A przy tern 
wszystkiem jesteś szlachetny, dobry, czuły a 
nieugięty! J a  tej mądrej sztuki, traktowania 
drobnostki jako rzeczy niezmiernej wagi i od­
wrotnie —  nie mogę się wyuczyć, nie mogę 
jej sobie przyswoić. Zresztą nawet tego nie 
pragnę! J a  właśnie pragnę ludziom wskazać 
co mię obchodzi a co n ie ; że to mi leży na 
sercu a tam to mi je s t wstrętnem. Wierząj 
mi drogi Teodorze, żem często v  cichości 
ducha mego serdecznie dziękował naturze za 
niepokaźną, co więcej odpychającą na pier­
wszy rzut powierzchowność, jaką imię obda­
rzyła. Tak dziękuję niebu za moją bodiakową 
pokryw ę; jej bowiem zawdzięczać należy, jeśli 
nas świat nawzajem sobie nie wyrywa, jeśli 
nie służymy jak  gładki kasztan lub bilardowa 
kula do zabawy dzieci albo nicponiów. Bóg 
widzi, jak szczęśliwym się czuję, że nie jestem 
gościem almanachów ani sztambuchów, k tó­
rego matka przyroda wyposażyła delikatnym 
puchem i ponętnem złotem ru n em ; żem nie

skazany na tułactwo po toaletach i biórkach 
eleganckich dam, na ciągłą ślizgawkę między 
tysiącznemi palcami i rękami wertującemi z 
wielkiem niby zajęciem—owe kalendarzyki klej­
notów słowa i pióra. Wierzaj mi, że dla cnoty 
u kobiety a charakteru u mężczyzny nie znaj­
dziesz lepszej straży przybocznej, dzielniejszego 
środka konserwacyjnego, ja k — niefortunna p o ­
wierzchowność. Zwłaszcza jeśli ktoś, jak ja np. 
ma nieszczęście znanym być szerszej publi­
czności z kilku udałych utworów dram aty­
cznych —  to wprost nieocenioną jest taka 
kolczasta powłoka, która wszystkie zbyt zu­
chwałe, niedyskretne, wszędowścibskie palce 
w przyzwoitej trzym a odległości. Osobistości 
w społeczeństwie zwykle (popularniejsze) bar­
dziej znane, jak  poeci, śpiewacy, malarze, 
itd. wydają mi się ową gruszką, co to ją  ka­
żdy znużony i spragniony podróżnik ogląda 
w przekonaniu, że ma prawo ją  sobie zerwać, 
i wycisnąć jej orzeźwiające soki na zwilżenie 
wyschłego języka. Czyż nie wygodnie w po­
dobnych wypadkach, gdy nasza fizyonomia tak 
się przedstawi, jakoby tablica z ostrzegającym 
napisem : „Tu nie ma przejezdnego domu!* 
Kto gładki i luby, serdeczny i czuły, piękny 
i powabny —  ten zarazem ofiarą wszystkich 
jadaczy orzechów; każdy z nich bez ceremo­
nii go rozłupie, wyjmie najistotniejszą rdzeń 
(jądro, ziarno), a pobawiwszy się niem chwil 
kilka, obojętnie rzuci. Mnie więc nie każdy 
zgryzie, sądzę jednak, że gdyby ktoś mimo 
mych kolców i brzydkiej skorupy zadał sobie 
trudu szukać we mnie ziarna —  trud jego 
może nie całkiemby się płonnym (darmym) 
okazał. Dlatego, drogi Teodorze, ja  na wieś 
udaję się wtedy dopiero, gdy mieszczanie z 
niej powracają. Piszesz mi znowu, że Anto­
nina była w Operze i że bladą się wydawała. 
Bladość, mój przyjacielu, jestto  odświętna 
szata miłości i ducha. Cicha księżycowa noc 
duchów je s t bladą, czerwonym je s t gadatliwy 
dzień! Była także" bladą, gdym ją  ujrzał raz 
pierw szy; ale to nie była bladość lic ołowia­

na, które się podczas choroby wzajemnie po­
żerają; nie była to owa bladość chorowitej, 
romantycznej istoty, to była bladość mówiąca 
patrzącem u: „nie, człowiek nie jest dla r a ­
dości, rozkoszy stw orzonym ; a serce jest ni- 
czem innem jak  wiecznie odzywającą się tę ­
sknotą do jakiejś ojczyzny bez bolu!* Bladą 
była jak uroczy zmrok wieczorny, a spokoj­
ną, spokojną — jak myśl pełna tęsknoty, 
gdy cicho leci ku ukochanej. — Szła ob 
swej matki, prawdziwej matki z 19 w.; z o- 
czyma w ziemię spuszczonemi, jak gdyby lu ­
bemu fiołkowi pragnęła zwrócić jego lubą ła ­
godność, barwę, zaciszny żywot pełen woni i 
z a p a łu ! Był to piękny dzień a ja  szczęśliw;, m 
jej przewodnikiem po wzgórzach prowadzących 
ku ruinie zamku Theben, która się tak wspa­
niale odbija w zwierciedle wód duoajski b. 
O ta k ! Ona je s t b la d ą ! Dziś jak niegdyś! 
A ileż w tym międzyczasie było bladości i 
rumieńców, płomieni i lodowców, rozkoszy i 
boleści, ile wzniesiono świątyń, ile wykopano 
grobów ? Tak T eodorze; postanowiłem wre­
szcie twemu długiemu naleganiu zadość u- 
ezynić i opowiedzieć ci historyę mego serca. 
Historyą to zwyczajna, jedna z tych, któreto, 
jak mówi Heine, powtarzają się codzień. Ale 
w tem właśnie jej sęk — mój Teodorze; tak 
strasznie pospolitą, tak niesłychanie spowsze­
dniała je s t ona, a jednak przez nią moga dwa 
serca na zawsze stracić niebo l Jestto  na 
wskróś mieszczańskie widowisko życiowe; na­
si recenzenci powiedzieliby o niem : „sytuacja 
nie nowa, akcya zużyta, katastrofa odrazu (z 
góry) do przewidzenia!" Na szczęście nie je­
steś recenzentem a więc słuchaj ‘ lub r.<czej 
czytaj te oto listy moje, je j, i innych, które 
wszystkie znajdują się w moim ręku. Tym ­
czasem  prowadźmy dalej wzajemną korespon­
dencję. Bądź zdrów-

(Dalszy ciąg nastąpi).
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Już w pierw szym  a rty k u le , om awiając 
tę  k w estyę, za strzeg liśm y  s ię  przeciw  te ­
mu rozum ow aniu autora. W ojna z celem

Z powodu zamierzonego przeniesienia urzę­
du telegraficznego w Krakowie do domu zboru 
ew angelick iego wybudowanego przy końcumu rozumowaniu auioia. -yujua z ceiem  T V • • przy noncu

ś c iś le  oznaczonym  p od jęta , m usi być uwa- i a zatem ..w znączneni od śród-
i._„  t  . ł« o A » .x   I m'eScia oddaleniu uczynił p. Mendelsburg na­

glący wniosek, aby Izba uchwaliła przedsta-żaną jak o  ca ło ść  i  stosow ać się  w roz- 
swoim  do warunków ch w ili. A utorwoju

sam , p rzytaczając na w stęp ie swojej bro­
szury  se n ten cy ę  m arszałka M oltk ego , „że  
s tra teg iczn e  ob liczen ie m oże s ię  wpraw ­
d zie rozciągać do g łów n ego  ce lu , jednak  
sz c z e g ó ły  teg o  ob liczen ia  m ogą obejm ować 
ty lk o  te  operacye, k tóre s ię  odnoszą do 
p ierw szego  zetk n ięc ia  z s iłą  n iep rz y ja c ie l-

wić ministerstwu handlu konieczność urządze­
nia w Sukiennicach formalnej stacyi filialnej 
mającej swój własny aparat w miejsce dotych­
czasowej ekspozytury do zbierania depesz tam ­
że urządzonej. W niosek powyższy przyjęto je ­
dnogłośnie.

Na zapytanie ministerstwa handlu co do 
ilości i jakości mechanicznych przyrządów 
tkackich w fabryce K. J. Gfllchera w Biały

dyum dla przemysłowca kształcącego się w 
wiedeńskiem muzeum techniczno-przem ysło*  
wem, lub innym tego rodzaju zakładzie.

Ze względu na dość znaczne zapasy kaso­
we proponuje p. Henryk Schwarz dalsze ob­
niżenie dodatku na Izbę pobieranego, t. j. 
rozpisanie dodatku w wysokości l 1/* centa od 
1 złr. podatku zarobkowego, co Izba przyj-

S , “ -  przyznać m ilsi. ta  "n’i'eno
zaw cześm e ju ż  dzisiaj stanow ić, czy po wyjaśnienia, z których sie okazuje, że rze? 
zdobyciu krajów p o lsk o-rosyjsk ich  n a leźa - czona fabryka urządzoną ‘ jest postępowo i 
łob y  i w jak i sposób  powtórną ro zp o czy -1  wszelkim zamówieniom łatwo sprostać m o że; 
n ać kam panię z  podstaw y n ad n iep rzań -1  Przet? cła od tego rodzaju przyrzą-
sk iej. N ie  w iadom o je sz cz e  w ca le , czy L J I ’ eS° 81? mektó*;zy fabrykanci sukna

w ojska rosyjsk ie , jak  w r. 1 8 1 2  op u szczą  tów w d o s ta t e c Y n e /^ d  i^ a k o śd  w A w Si 
bez w alnej b itw y terytoryum  p o lsk ie  i  c o - I  niby dostać nie m ogą, nie da się uspiawie- 
fną  s ię  za D źw in ę, w zg lęd n ie  za  D n ie p r , I dli wić. Od lat wielu firma wiedeńska „ Mathias 
gd yby i w tę  stronę skierow aną była' lin ia  trudniąc się hurtownym
ataku au stryack iego .

Salcher et
handlem nici zwanych „Eisengarn* używała 
do tego handlu zwijadełek zaopatrzonych w 
zarejestrowany na rzecz tejże firmy znak 
ochronny. Znak ten składał się z rozlicznych 
emblematów i inicyałów firmy t. j. liter M . 
S. S. Gdy zbiegiem czasu inne firmy poczęły

K ażd y  atak m a swój p un kt w ierzch o ł­
kowy, po za  którym  następu je ju ż  o s ła ­
b ien ie , a  b iada tem u, kto go  przekroczy, 
zw ła szcza  g d y  m a przed  sobą przeciw nika  

ro i
w sw oje pow od zen ie i  s iłę  m oralną, p rze ­
k roczy ł ów p u n k t i  d ozn a ł sza lonej k lęsk i. 
N a szach ow n icy  w ojennej p o lsk o  rosyjsk iej 
n ie  m ożna ow ego punktu upatryw ać ko­
n ieczn ie  pod S m oleń sk iem , m oże on być 
b liżej a m oże i  d alej, u w łaśc iw ego  w re­
sz c ie  ju ż  ce lu  kam panii. N a każdy jed n ak

M. S. S. uprasza firma wiedeńska o potwier­
dzenie świadectwa wydanego jej przez kilku­
nastu kupców krakowskich, źe kupująca pu­
bliczność z rzeczonych liter M. S. S.‘ wnio­
skuje zazwyczaj o pochodzeniu nici i uważa 
takowe jako pochodzące z fabryki M. Salchęra 
et Sóhne. Po przemówieniu sprawozdawcy p. 
Henryka Schwarza, tudzież pp. Goebla, Ba-U r  J  J  I  J  * u u u n a i t a ,  lUUÓlD-i VTUcDlttj D [ i -

wypadek przezorność nakazuje, ażeby a ta - 1 rucha, Mendelsburga i Zieleniewskiego uchwa-
k ujący w zm acn ia ł sw oje p o d sta w y ; wzmo-110110.*.!dać żądane poświadczenie.
cn ien ie  zaś ta k ie  zysk a łb y  atakujący n ie -1  ha“d.lu skom unikow ało Izbie

j  • - n i  a \  • '■ I raport c. k. konsulatu leneralnego w Liosko
zaw odnie w P o ls c e ,  gdyby jej spraw ę z którego s ię  okazuje, że wywóz T ajz  mo ’
podniósł Z zamiarem rzetelnego rozstrzy- I narchii austro-węgierskiej a w szczególności
g n ien ia . 1z .G-alicyi do Saksonii i innych krajów nie-

Z W arszawy piszą do „Czasu" d. 27 bm.
.Dotychczasowy redaktor gazety urzędowej, 

powszechnie znanego „W arszawskaho D n it-  
wnika* ks. Galicyn, który przez czas swego 
kierownictwa w tej gazecie odznaczał się u- 
miarkowaniem, a nawet za czasów Albedyń- 
skiego gorąco popierał ideę primirenia i wy­
g łosił w owym dzienniku zasady słynnego 
„złotego m ostu zgody" —  w ostatnich dniach 
uwolnionym został od obowiązków. —  Jene­
rał Hurko powierza redakcyę' organu, który 
ma być wyrazem jego kierunku —  p. Szcze- 
balskiemu, emerytowi, poprzednio znanemu 
dobrze u nas z popierania Apuchtinowskiej 
polityki, gdy zajmował posadę dyrektora szkół 
elementarnych i prywatnych w gubernii war­
szawskiej. Nadto nowy redaktor zdołał już 
podkreślić się w sympatyach Polaków przez 
swe dzieło p. t. Istorja Rosii*, napisane w 
sposób, który zjednał tej pracy pochwałę ku­
ratora, a pełen fałszu na szkodę Polski, w 
zeszłym zaś roku wydał mapę części kraju 
przez Unitów zamieszkałej, nazwawszy tako­
wą : Karta zdbuiskoj Rusi. W reszcie prace 
publicystyczne rzeczonego radcy stanu Szcze- 
balskiego, znane są szerszym kołom z łamów  
.M oskowskich W iedomostiej", i .R u si* . 0 -  
koło nowego redaktora grupują się lepsze u -  

myślowe siły  tutejszej partyi Apuchtino-leon- 
cyuszowskiej, wśród których kilku świętojur- 
ców a emigrantów z Galicyi z Mirosławem  
Dobrjańskim na czele.

mieckich jest stosunkowo nieznaczny, gdy 
przeciwnie wywóz jaj z W łoch wzmaga się 
z każdym rokiem i do bardzo wysokiej do <• 
chodzi cyfry.

I W r. 1873 eksportowały W łochy zaledwie 
5 1/ .  miliona kilogramów jaj, a w r. 1880  
wywóz ten przenosił już 25 milionów kilogra­
m ów , reprezentujących wartość 28 milionów  
fianków. Tym czasem  z Austro-W egier, któ­
rych położenie goegrafiezne jest o ‘wiele ko­
rzystniej szem, zdołano wywieść tylko 29  m i­
lionów kilogramów. Sekretarz Izby Dr Leo 
zarządził pod tym względem dochodzenie i 
przedstawił rezultat tych badań, z których się 
okazuje, że galicyjski handel jaj rozwinąć się 
nie może z przyczyny cła wchodowego‘, za­
prowadzonego od dnia 1 czerwca 1882 w wy­
sokości 1 złr. 50  ct. w złocie od cetnara mê  
trycznego, a następnie z powodu drogiego, 
w szczególności zbyt powolnego transportu.
Gdy włoskie jaja transportowane bywają

Dział ekonomiczny.
Sprawozdanie

z posiedzenia krakowskiej Izby handlowo-
przemysłowej z  d. 25  października 1883.

Przewodniczący: prezes Izby p. Baranowski.
Obecnych członków 12.
Kolej północna ces. Ferdynanda wzbraniała 

się przez dłuższy czas zaprowadzić dla Kra­
kowa te ułatwienia w ruchu osobowym, które 
dla innych stacyj już dawno były przyznane. 
Spowodowało to Izbę handlową do w ystoso­
wania zażalenia do dyrekcyi tejże kolei, w za­
łatwieniu którego nadeszła odpowiedź, że dla 
Krakowa zaprowadzono już bilety zwrotu (Tour 
und Retourkarten) do W iednia, Berna, O ło­
muńca i Opawy x prawem powrotu w ciągu 
dni 5, a do Krzeszowic, Chrzanowa, Szcza 
kowy, Mysłowic, Oświęcimia i Biały-Bielska  
X prawem powrotu w ciągu dni 3. Na żąda­
nie Izby handlowej zaś, aby Kraków zaliczono 
do m iast, dla których wydawane bywają ksią­
żeczki jazdy zwane „Rundreisekarten* oświad­
cza kolej północna gotowość przyznania ze 
swej strony żądanych ułatwień, nadmienia je ­
dnak, że ostateczna decyzya w tej mierze na

Werony, głównego ogniska tego handlu,‘ do 
Niem iec koleją Gotharda pociągami pospie- 
sznemi i w ciągu 2 dni pojawiają się na ta rg u , 
u nas mimo znacznie krótszej odległości trans­
port trwa daleko dłużej, a towar ulega czę­
ściowemu zepsuciu. Bywają wypadki, że ze 
Lwowa do Krakowa transport odbywa się 5 
do 6  dni, a zanim towar dojdzie do miejsca 
przeznaczenia, mija często 10 do 12 dni. Han­
dlujący zniewoleni są ‘ wskutek tego sprzedać 
nadchodzące tak późno transporty za jaką­
kolwiek cenę i ani mogą marzyć o wyzyska 
niu korzystnych konjunktur targowych.

Powyżej opisany stan rzeczy uchwalono przed­
stawić ministerstwu w obszerniejszem sprawo­
zdaniu i prosić o wyjednanie uchylenia cła  
wchodowego od jaj, tudzież o znaglenie kolei 
żelaznych do racjonalniejszego przewozu jaj 
na wywóz za granicę przeznaczonych. W  spra­
wie urządzenia stowarzyszeń przemysłowców  
i rękodzielników na zasadzie nowej ustawy 

! przemysłowej udzielono projekta nadesłane 
przez poszczególne starostwa do zaopiniowa­
nia członkom Izby, znającym dokładniej do­
tyczące powiaty t. j. pp. Gótzowi, Lordowi, 
I. Holzerowi, Reichowi i Dr Kaczkowskiemu. 
Obecnie uchwalono przekazać operaty te do 
zbadania komisyi złożonej z pp. Gotza, Lorda,

1 Reicha, Gustawa Barucha i Zieleniewskiego. 
Komisya ta ukonstytuowała się zaraz pod 
przewodnictwem p. Gótza i przedłoży wnioski 
swoje na następnom posiedzeniu Izby.

Z przedstawionych przez Izbę 3 kandyda­
tów zamianowany został p. Em il Korn cenzo­
rem filii ubocznej banku austro-węgierskiego 
w Rzeszowie.

W  końcu p. Mendelsburg, jako sprawozdaw­
ca komisyi budżetowej przedłożył preliminarz 
wydatków na rok 1884. Komisya proponuje 
zmniejszenie niektórych pozycyj, w których 
wydatek rzeczywisty był stale niższym od pre­
liminowanego, wskutek czego suma wydatków  
wynosi tylko 6610  złr. 50  ct. a po dolicze­
niu b%  dotacyi dla funduszu emerytalnego 
6940  złr. 50  ct. a. w. Między pozycyami wy-

ILKA.

żołnierz

stąpić może dopiero po przeprowadzeniu ro- i uo*u  zrr. uu  ct. a. w. Miedzy pozycyami wy- 
kowań z innemi kolejami, których linie objęte datków znajduje się także kwota 350 z łr  a w 
są niem iecko-austryackim  związkiem kolejo- na subwencję dla‘ celów przemysłowych, z

* której będzie m ogło być udzielonem stypen-

iSm ,
czoraj w Krakowie, gdzie  

od kilku la t, biorąc czynny udział 
w pracach obyw atelskich, a w szczególności ja  
ko skarbnik i doradzca w Towarzystwie opieki 
nad weteranami z 1831  ro k i Ś. p. Piotr Zale­
ski znanym był jako uczony i b iegły  na polu 
ekonom ii i finansow osci, którym to naukom od­
dawał się z wielkiem  zam iłowaniem , a stosow ał 
je  tak ie  i w prak tyce; napisał wiele dzieł i bro­
szur w języku angielskim  i polskim . Z polskich  
pism  wym ieniam y tu broszury: , 0  domach zle­
ceń rolników i ich wpływie na rolnictwo i han­
del", „O instytucyach kredytowych w kraju na­
szym ", „O spółkach handlowych i przem ysło- 
wych", „Teorya i praktyka banków w zastosow a­
niu do naszego kraju". Prace ś. p. Zaleskiego  
nie doczekały się , n iestety, n nas należytego  
ocenienia i rozbioru, a tem  mniej zastosow ania  
w praktyce, przy naszym mizernym rozwoju eko­
nom icznym .

Rada m iejska krakow ska odbędzie jutro  
nadzwyczajne posiedzenio w celu załatw ienia pil­
nej sprawy odnoszącej się  do funduszu szkolnego.

Walne zgromadzenie Czytelni akademickiej
wybrało wczoraj po ożywionych rozprawach pre 
zesem  czytelni na rok przyszły w iększością g ło ­
sów p. Jendla a w iceprezesem  p. A lbinow skiego, 
podskarbim p. Karbowiaka, ostatnich dwóch przez 
aklam acyę.

D elegatam i do centralnego kom itetu mickie 
wiczowskiego wybrani zostali pp.: Beaupró, Da­
m ski, i Pawlikowski.

Przy tej sposobności wyrażamy zdziw ienie, że 
protokół z ostatniego posiedzenia kom itetu m i- 
kiew iczow skiego, nie zosta ł dotychczas og ło ­

szony.
Zachodnio-gaiicyjscy ap tekarze  odbyli w  

zeszłą  sobotę w sali Towarzystwa strzeleckiego  
Krakowie ogólne doroczne posiedzenie, na 

którem odczytano sprawozdanie z czynności w 
ubiegłym  roku i dokonano wyborów do zarządu 
na następne trzecblecio. Przewodniczącym  wy­
brany zosta ł p. Fortunat Gralewski, zastępcą p. 
A dolf Siedlecki, sekretarzem p. K. W ilczyński. 
Do kom isyi egzam inacyjnej na przeciąg jednego  
roku wybrani zostali pierwsi dwaj i p. Ernest 
Stockmar. Fożądanem  by było , ażeby szanowne  
grem ia aptekarzy zachodnio i wschodnio-galicyj- 
skich zatarły tę różnicę geograficzną i połączyły  
się , a może by w ten sposób nie jedna sprawa

ieh zaw odu , a i interesu publiczności dotycząca  
m ogła być korzystniej załatw ioną.

Tow arzystw o ośw iaty ludowej w T arno­
wie odbędzie dnia 4  listopada walne zgrom adze­
nie w sali Stow . .G w iazdy tarnowskiej". Na  
porządku dziennym  będą następujące spraw y: i )  
W ybór prezesa; 2 ) wybór 12 członków  W ydzia­
łu  i  ich zastępców ; 3) wybór kom isyi lustracyj­
n e j;  4 ) wnioski członków. Na posiedzenie to 
które odbędzie się  o godzinie 4 - ej po po ł., za­
praszają w im ienin W ydziału : ks. Dr K opyciń- 
ski prezes i Dr P echn ik  sesretarz.

Rada szkolna krajow a m ianowała nauczy­
ciela tym czasow ego szkoły filialnej w Boztoczkach, 
Jana Atam ańczuka, rzeczywistym  nauczycielem  
zawiadującym  stale szkołą filialną w Boztoczkach • 
nauczyciela tym czasow ego szkoły etatowej w Mo- 
giln icy n o w ej, Ignacego K rzyżanowskiego, rze­
czywistym  nauczycielem  tejże szkoły , tudzież 
nauczycielkę Otylię Iskrewiczową w B ogum iło- 
wicach, rzeczywistą nauczycielką ‘szkoły etatowej 
w B o g u m iło w ica ch , a nauczycielkę Krystyn? 
M ikiewiczównę w Jadow nikach, rzeczyw istą nau­
czycielką szkoły etatowej w Jadownikach.

Dobry przykład d a ł Rzeszów, gdzie we 
wszystkich publicznych lokalach zaniechano pre­
num erowania znienawidzonej „N eue Freie P resse" .

We Lwowie um arł onegdaj dr Dom inik Ge- 
barzewski radca m agistratu lwow skiego. Zmarły 
należał do spisku, w którym brali udział Sm ol­
ka, Ziem iałkowski, H efern i t. d. i jako więzień  
stanu był skazany na śmierć. W  r. 1 8 4 8  i aż 
do i .  1 8 6 3  i dalej brał czynny udział we w szyst­
kich sprawach publicznych.

(M z). Stanisław ów  28  października. H ono­
rowi obywatele m iasta Stanisław ow a są pow o­
dem , że się  Bada m iasta nie może ukoustytuo- 
wać. M agistrat natw orzył tych honoracyorów do 
woli i z pełnom ocnictwam i ich w ręku dokonano 
w K ole wyborców inteligentych tyle wyborów  
ile się  podobało. Bada faktycznie uzupełniać się 
chce przez kooptacyę, a nie przez wybory. To 
powinno być dostateczną pobudką dla prawo­
dawców, aby honorowych obywateli nie przypu­
szczać do g łosow an ia . N ic bowiem łatw iejszego  
dla ustąpić mającej Bady, jak natworzyć hono­
rowych obywateli z powodu problem atycznych  
z a słu g  i trzym ać się  przy w ładzy. N asz m ag i­
strat tak sobie w ziął do głow y em olum enta, że 
na uw agi N am iestnictw a, unieważniające g ło sy  
honorowe odpowiada, że obyw atele honorowi m u­
szą  mieć za to jakieś em olum enta, że są hono­
rowymi. H onor bez em olum entów nie może się  
pom ieścić w głow ie m agistrackiej. Napróżno 
kom isarz Machniewicz dow odził, że nie każdy 
honor wym aga em olum entów. K om isya wyborcza  
uznała g ło sy  honorowe za ważne i z tego p o­
wodu znowu poszed ł protest.

Dar. Cesarz udzielił ze swej prywatnej szka­
tu ły  Towarzystwu dam dobroczynności św. W in­
centego a  Paulo w T a rn o p o lu ^ * ł„ m o g i w kw o­
cie 3 0 0  złr.

Do archiwum  m ateryałów  historycznych 
W W arszawie przeniesione być mają w szystkie  
[tyczące się  h istoryi P olski ważne dokum enta roz­
rzucono po innych archiwach w K aliszu, K iel­
cach, L ublin ie, R adom iu i Siedlcach. Dziwna 
rzecz i wcale nie pocieszająca, że takie zbiera­
nie cennych naszych dokum entów ma nastąpić z 
rozporządzenia m inistra s p r a w ie d l iw o ś c i .. . '

Liczba osieroconych parafij w W. Ks. Po-
znańskiem przez śm ierć w ostatnich dniach ks 
W awrow skiego i R osińskiego dochodzi obecnie  
liczby 1 7 0  u z 3 0 0 .0 0 0  dusz, z których 36  ze 
1 1 1 ,0 0 0  dusz mają prawnie ustanowionych w i- 
karyuszów, reszta zaś dusz, to jest 1 8 0  0 0 0  jest  
pozbawiona^ wszelkiej pieczy duchownej.

Strygonia (G ran, Ostryhom) —  jak donosi 
W ęgierska Poczta" —  obchodziła 2 8 -g o  b m. 

uroczyście dwóchsetną rocznicę sw ego przez J a ­
n i  III  osw obodzenia z jarzm a tureckiego. Już na 
kilka dni przed tą rocznicą w całej dyecezyi Stry- 
gońskiej odbyły się  uroczyste nabożeństwa dzięk­
czynne z polecenia księcia  Prym asa, jak  o tem  
już donieśliśm y w niedzielnym  numerze „G azety  
Krak." —  teraz w sam ą rocznicę odbył się uro­
czysty pochód w narodowych strojach węgierskich  
nabożeństwo, które odprawił sam książę prym as’ 
kardynał Simor, ze stosow ną do uroczystości 
przem ow ą— a wreszcie wieczorem  na zakończenie  
uczta, na której sp ełn ion a  bardzo w iele p a tr io ­
tycznych toastów .

Oświadczyny staropolskie. „Samorząd" w
dodatku do ostatn iego numeru podaje w edług  
starożytnego rękopisu wynalezionego przez T . 
Narbutta, taki obrazek ośw iadczyn w XV I wieku.

Pan P aw eł z W ierzbowa, poznaw szy dorodną 
córę pana Jan a , w ysyła sędziw ego krewniaka w 
dziew osłęby z prośbą o jej rękę dla sw ego syna  
Dziew osłąb przybrawszy chędogo i siebie i konia, 
wjeżdża na podwórzec pana Jana, zsiada /, ko­
nia a trzym ając go za uzdeczkę, puka do okna 
w którym pan Jan staje.

—  Pan P aw eł z W ierzbowa (mówi dziewo- 
słąb) mile W aszm ość pozdrawia i radby w idział, 
czyto W aszm ość pozwoli, o co on się  pr/ezem nie  
pytać będzie ?

—  Słucham  panie sąsiedzie, odpowiada gospo­
darz domu.

—  Oto pan P aw eł ma sw ego parobka, już 
mu się do lat czterdziestu zabiera, a s ły sza ł, że 
W aszm ość m asz dziewkę już też  dorosłą, a 'za­
tem , jeże lib y ś W aszm ość dozw olił, toby się po­
brali.

—  W stąpcie jen o  do nas (m ówi pan Jan), to 
się  o tem  nam ówim y.

_ D ziew osłąb u kolka w okiennicy uwiązuje ko­
nia: sam  wchodzi do izby. S tó ł zastaje nakryty,
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na nim chleb i sól starym obyczajem. Gospodarz 
po staropolsko wita.

Panie sąsiedzie! zjedzcie chleba z solą, byle 
z dobrą wolą.

W tem zawołał na toną :
—  Moja! pójdźcie jeno do nas.
Gdy przyszła, opowiedział jej rzecz w krótko­

ści, z czem miły sąsiad przyjechał. Ta po wy­
słuchaniu odrzekła:

—  Jak się Wam, panie mój, widzi. 
Przywołano córkę —  i ozwał się do niej oj­

ciec :
— Moja dziewko! jużeście się dosyć u nas 

kądzieli naprzędli, czasby też wynijść na swój 
chleb. A to, Panu Bogn dziękuj, że sąsiad pan 
Paweł z Wierzbowa, potyka się swoim parobkiem. 
Jakże, zezwalasz na to?

Córka upadła do nóg swoim rodzicom na znak 
zezwolenia. Dziewosłąb nasypawszy klejnotów 
pierścionków, sznur koralowych i paciorków bur­
sztynowych w czapkę, wsypał je w podołek pan­
nie mówiąc:

— Pan Paweł od swego parobka na ten dar 
prosi, przyjm Waszmośś wdzięcznie, aż się o wię­
cej postara.

Ojciec wtedy powiedział dziewosłębowi:
— Powiedźcież panie sąsiedzie, że za dwie 

niedziele będzie wesele. Niechaj pan Paweł spro­
wadzi z sobą skrzypków, ja  też każę cięlątko, 
kurkę jednę i drugą zabić, nasycić miodu, i tak 
wespół cieszyć się będziemy. . .

W Muzeum techniczno-przemysłowem kra-
owskiem we wtorek dnia 6 listopada rozpocznie 

się szesnasty rok wykładów dla kobiet. W bieżą­
cym roku wykładać będą:

Na Wydziale nauk przyrodniczych  .* Adjunkt 
Obserwatoryum astronomicznego krakow. Dr D. 
Wierzbicki astronomię popularną; prof. uniw. Ja ­
giell. Dr A. Alth, mir eralogię i geologię; prof, 
uniw. Jagiell. Dr Rostafiński, botanikę; p. Konst. 
Jelski, zoologię; prof. gimn. Ś. Anny Prane.
tomaszowski, fizykę doświadczalną; prof. b. In-
styt. teehn. Wład. Rozwadowski, chemię; docent 
larna Dr Kaz‘ Grabowski hygienę popu-

Na Wydziale historyczno literackim :
«) przedmioty sta łe : doc. uniw. Jagiell. Dr 

T. Ziemba, literaturę polską; tenże estetykę, p. 
Gustaw Ehrenberg literaturę powszechną; prof, 
uniw Jagiell. Dr A. Lew icki historyę polską; 
doc. uniw. Jagiell. Dr Aug. Sokołowski historyę 
powszechną najnowszych czasów od pokoju Cam- 
po-Formio.; p. Ksawery Pietraszkiewicz, pedago- 
g’iere-

ł>) przedmioty niestałe: prof. uniw. Jag. Dr 
Teol. X. Wład. Chotkowski „Dzieje Kościoła pol­
skiego w zaborze pruskim "; Dr Franc. Bylicki 
„Historyę muzyki w XVlym i XVIIym stuleciu11; 
prof. uniw. Jagiell. Dr L. Malinowski, -Zasady 
Snumatyki polskiej na podstawie porównawczej". 
Oprócz tego kilku innych prelegentów zanewniło

J a S lo S k fe ^ f6D ?l“V o n f ^ v ’’ d°Centdzie • w .ńlo u Z’ KoPernickl wykładać bę- 
kształtach ° + 1 Proporcyach ciała, o
iakoteż o nkł ^  rznJ ch, o postawach i ruchach, 
li danei a W * 1*6 r° /ma!tych ie?° części w chwi- 
J  Rntt ’ P ^ kad. techn.-przem. krak.
Wdowi! ’ P?rSpeTkTtyW? artystyczną; architekt J. 
stwo “ 1 ” sztuki dz. 3-ci malar-
.  ' , en e .: Tecknikę i historyę artystycznego
przemysłu cąg dalszy: drzeworytnictwo, mie-

i t d - D?r- Mqz. naród, 
forów" Łuszczkie™icz: , 0  harmonii ko-

wykładanemi będą: Rachunkowość handlowa wraz 
z nauką o miarach i wagach, prowadzenie ksiąg 
handlowych pojedyncze i podwójne, wraz z nau­
ką o wekslach i papierach publicznych i kore- 
spondeneya handlowa. Kurs ten w razie potrze­
by będzie rozszerzony i uzupełniony towaroznaw­
stwem, jeografią handlową, zarysem ustawy prze­
mysłowej, prawa handlowego i t. p 

Na Wydziale gospodarczym: p. Karol Lange 
członek Towarzystwa rolniczego, wykładać bę­
dzie: „Gospodarstwo domowe kobiece, poprze­
dzone krótkim zarysem gospodarstwa wiejskiego 
w ogólności." Prof. uniw. Jagieł. Dr Maks. No­
wicki: „O rybactwie krajowem i gospodarstwie 
rybnem". Inne przedmioty na tym Wydziale, ja ­
ko to : Wykłady sadownictwa i ogrodnictwa’ wa­
rzywnego i kwiatowego, jedwabnictwa i pszczel- 
nictwa, technologii domowej, rachunkowości i pro­
wadzenia ksiąg gospodarczych, rozpoczną się z 
początkiem maja, jeśli się zbierze dostateczna li­
czba słuchaczek.

Równie też rozpoczęcie lekcyj języków obcych: 
francuskiego, niemieckiego, angielskiego i wło­
skiego, zależy od zapisu uczennic. Lekcyi fran­
cuskiego języka i literatury francuskiej udziela 
nauczyciel tegoż języka w uniw. Jagieł, p, w . 
Erard Ciechomski.

Lekcyi arytmetyki tak jak i w zeszłych latach 
udziela adj. obs. astr. Dr D. Wierzbicki.

Szczegółowe rozkłady godzin wykładowych i 
drukowane programy podają bliższe objaśnienia 
i warunki zapisów.

T  E  A  T B  K R A K O W S K I .

Repertoar.
We czwartek 1 listopada: „Jan III. pod Wie­

dniem14 Wł. L. Anczyca.
W sobotę 3 listopada: „Prelegent," komedya 

w 1 akcie J. Kościelskiego. Po raz pierwszy. 
„Przy kolei," komedya w 1 akcie Jordana. Po 
raz pierwszy. „Bal," komedya w 1 akcie, Adama 
Bełcikoskiego. Po raz pierwszy.

W niedzielę 4 listopada: „Złodziejka."
Początek o godzinie siódmej wieczorem.

Muzeum Narodowe sztuki (w Sukiennicach) otwarte 
od godziny i l  do 4 po południu za opłatą.

W ystawa n ieu s ta jąca  Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w Sukiennicach otvarta codziennie od godz. 
lle j do 4ej, prócz poniedziałku. - Wstęp w niedziele 
15 c., w dnie powszednie 30 centów.

nia sytuacji, którą organa prasy europejskiej 
w ponurem przedstawiały świetle.

„ Temps" robi uwagę, że świat przyjmie z 
wielkiem zadowolnieniem pokojowe słowa hr. 
Kalnoky, zwłaszcza, że od niejakiego czasu 
dawało się uczuwać pewne nieokreślone za­
niepokojenie, a otwartość hr. Kalnoky wzbu­
dza zupełne zaufanie. Nie można sobie je ­
dnak podchlebiać, aby pokój europejski był 
trwałym, kiedy pomiędzy Austryą a Rosyą 
musi nastąpić starcie na Wschodzie a Niem­
cy wezmą w niem udział, wysyłając swoje woj­
ska nad W isłę ; prawdą jest tylko, że nic nie 
zmusza do przypuszczania, że chwila tego 
starcia już nadeszła!

Inne dzienniki wskazują również „czarny 
punkt" w stosunkach z Rosyą i mówią nawet 
o ukrytej groźbie w słowach hr. Kalnoky.

t lm 7 , '™ k2 ch, " ‘“ W
i rysunków !  y d d m le  oleJne^ °  m alarstwa
id ri fa H T L ó Pv n 1 Z,martwej 1 ^  matury 
ków ,  lip iń sk i; w drugim oddziale rysun­
ków z wzorów i gipsów p. j .  Siedlecki; w trze­
cim rysunków z wzorów i gips6w p. Leona Bier- 
kowska; w czwartym krajobrazów z wzorów u-

łaml 1 *  T ° Wem P6,}r°CZa kierW  oddzia-ami i ,  2 i 3-im w godzinach swych lekcyi na
ndd‘- I*38 AmiesiąL'e g a n k ó w  z natury), czwarty 
oddzmł znów będzie istniał samodzielnie- w D ia

!ygipSw ualV 7 r T k6Wp iet zielnych) ze’ wzorów 
„Ornamentyki i rysunku ' I n a m ^ L c J j n e g S ^

S. OdrzywólskL^Nadto d k  ptó' p j '*  architekt

p o V c S 7 o d m ? r8tWkU’ n r z 4< H ony  o d !fz 1 a ^  k o m !

Oddziałów rysunków linearnych jest dwa‘ w  
oddziale lym i 2gim „Rysunku jeometrycznego 
poprzedzonego nauką jeometryi, i zastosowania 
tegoż do przemysłu, ornamentyki i tycia codzien 
nego, wraz z nauką o cieniach własnych i rzu­
canych", udziela adjunkt obserw. astron. Dr D 
Wierzbicki.

W oddziale drugim rysunków linearnych, nau­
ki lawowania i nakładania kolorami udziela 
tenże.

W szkole rzeźbiarstwa udziela modelowania w 
glinie, artysta-rzeźbiarz p. Marceli Gujski.

W oddziale drzeworytniczym  udziela drzewo- 
rytnictwa p. Ksawera Chlebowska. Kaligrafii o- 
zdobnej udzielać będzie p, L. Peszkowski. Głó­
wny kierunek i opiekę nad Wydziałem Sztuk 
pięknych i nadal tak jak i lat zeszłych przyjął 
dyrektor Szkoły sztuk pięknych p. Jan Matejko. , 

Na Wydziale handlowym  dla kobiet, rozpo-1 
czną się wykłady wtedy tylko, gdy się zbierze) 
przynajmniej dwanaście uczennic. Przedmiotami!

Zbiory ks. C zarto rysk ich  zwiedzać można we wtorki 
czwartki i soboty od godz. 10 do 12 w południe. ’

Gabinet archeo log iczny  uniwersytetu Jagiellońskie­
go (Collegium majus) zwiedzać można codziennie od 
godz. 12—lej prócz niedziel, święt i feryj uniwersyt.

Muzeum Techni02no-przem ysłow o w gmachu o o .
Franciszkanów, otwarte codziennie od g. 10—6ej._
Wstęp 20 c. od osoby. W niedziele i święta od lOej 
do 2ej bezpłatnie.

Skarbieo  I groby królew skie  w katedrze na W a­
welu zwiedzać możua codziennie o godz. 10 zrana; 
w niedziele i święta po Sumie.

Groby zasłużonych u OO. Paulinów na Skałce, 
zwiedzać można codziennie za zgłoszeniem się do 
X. Przeora. ____________

Kalendarzyk. Jutro: Wigilia. Sw. Wolfganga 
We czwartek: Wszystkich Świętych.

Głosy publiczności.

Dziennik urzędowy bułgarski ogłasza na­
stępujące postanowienie księcia:

'„Usuwamy pułkownika jeneralnego sztabu 
Redigiera od kierownictwa sprawami mini­
sterstwa wojny i wydalamy go ze służby w 
bułgarskiej armii. Po drugie, mianujemy pod­
pułkownika jeneralnego sztabu Kotelnikowa 
kierownikiem wydziału wojny". Podpisano: 
Aleksander mp., Cankow mp.

Dalej znajdujemy w tymże dzienniku dwa 
rozkazy księcia:

,1 ) Z uwagi, że odwołanie jenerała, adju- 
tanta Lessoway i adjutanta Polsikowa do Ro- 
syi nastąpiło bez mego zezwolenia, usuwam 
z mego orszaku tych oficerów, którzy sa ro­
syjskimi poddanymi, mianowicie, pułkownika 
Songwinowa, kapitana Messołowa i lekarza 
służbowego Grimma. Moi ordynansowie nie 
będą się zaliczali do orszaku.

Żegnając rosyjskich oficerów mego orsza­
ku, oświadczam, że pełnili oni znakomicie 
służbę i byli świetnym przykładem dla całej 
armii. Dziękuję im za usługi, które m i wyświad­
czyli i upewniam ich, że Bułgarya nie zapo­
mni tych usług. Podp. Aleksander.

2) Nakazuję, aby natychmiast po otrzym a­
niu niniejszego rozkazu, 26 oficerów bułgar­
skich przydzielonych do wojsk rosyjskich, 
drogą telegraficzną do Sofii odwołano. Podp. 
Aleksander".

Otrzymujemy następujące p ism o:
Szanowna Redakcyo! Doszło do mej wia­

domości, że jakaś pani(?) chodzi po domach 
i zbiera składki na mój Zakład lecznicy pry­
watnej („Dom zdrowia"). Ponieważ nikogo do 
zbierania składek nie upoważniłem, żadnych 
datków na cele mego Zakładu nie potrzebuję 
i nie przyjmuję, przeto proszę uprzejmie Sza­
nowną Redakcyę o ostrzeżenie w sposób wła­
ściwy publiczności przed tym nowym rodzajem 
oszustwa. Gdyby zaś kto wiedział coś więcej 
o osobie nadużywającej w ten sposób mego 
nazwiska, to proszę go bardzo o udzielenie 
mi bliższych szczegółów, gdyż mam zamiar 
oddać tę sprawę w ręce właściwej władzy.

Z prawdziwem poważaniem
Dr Gwiazdomorski.

Przegląd polityczny.

Pruski „M ilitaer-W ochenblatt" zamieszcza 
dłuższy artykuł o francuskiej armii, w którym 
na końcu tak się w yraża:

„Jako ogólny rezultat zapatrywań naszych 
możemy przyjąć ten pewnik, że reorganizacja 
armii francuskiej starała się wprawdzie o przy­
swojenie sobie litery niemieckich instytucyj, 
ale nie ożywiającego wszystko ducha. Pomimo 
całego uznania dla usilnych starań rządu do 
zorganizowania imponującej siły wojskowej, 
armia francuska nie przedstawia jednolitości 
z powodu sprzeczności w prawnych przepisach. 
Jednolitość je s t przecież głównym warunkiem 
i podstawą dobrej armii. Dopóki karność i 
zaparcie się samego siebie, te prawdziwe cnoty 
żołnierskie panują w armii niemieckiej i na- 
d.aj?  jej jednolity charakter, będzie takowa 
silną skałą, o którą rozbiją się nieprzyjaciel-
SK16 SZGFGgi.^

Radykaliści francuscy już nie tak zuchwale 
napadają na gabinet Ferrego. Interpelacyę 
w sprawie tonkińskiej odłożyli najpierw na 
sobotę, potem na poniedziałek lub na wtorek. 
W yręczają ich poniekąd Bonapartyści, którzy 
wnieśli  ̂ postawienie ministerstwa w stan o- 
skarżenia. Wielkiego powodzenia nie będą 
mieli przeciwnicy obecnego gabinetu, co się 
juz pokazało przy rozprawach nad § 74 usta­
wy municypalnej. Radykaliści bowiem żądali, 
aby radcy municypalni otrzymywali wynagro­
dzenie. Wniosek ten, któryby koszta utrzy­
mania rad municypalnych z 8.000 na pół 
miliona podniósł, został odrzucony wszystkie- 
mi^ głosami przeciwko 124.

Zaprzeczono wiadomości jakoby m inister 
8 1  T irard  miał zamiar usunięcia się 
wskutek ostatniego głosowania w komisyi bud­
żetowej. P . T irard postanowił cofnąć się do­
piero przed uchwałą Izby a następca jego 
byłby w tym razie nie Leon Say, lecz albo 
m inister robót publicznych p. Raynald, albo 
sprawozdawca budżetowy p. Rouvier.

t

Francuskie i niemieckie dzienniki zajmują 
się oświadczeniami hr. Kalnoky w węgierskiej 
delegacyi i oceniają je w ogóle przychylnie.
„National Ztg" sądzi, że w Rosyi gorzko od­
czują nieufność hr. Kalnoky do zaczepki z 
jej strony, opartą na wewnętrznych stosun­
kach tego państwa, i uznaje, że austryacka 
polityka na półwyspie Bałkańskim, była za­
wsze roztropna i umiarkowana. „National Ztg" 
kończy swój artykuł słow am i: „Liga pokojo­

wi torej punktem środkowym Austrya i 
n a in m '  Pbtęśna, aby zmusić do

triu Europy, która pragnie wojny". - m 
chwili k iSd -Z tg“ pi8ze z tego powodu: „W \ zes Towarzystwa Weteranów z r. 1 8 3 J, 
nikowy ro zw iń  zdawało> że związek paździer- j znany i powszechnie czczony obywatel-pa-

g p s i r S S S ' S S f  Z T d!isiaj po po,udni"  0

Smutną, wiadomość zapisać musimy przy 
zamknięciu dziennika:

Kalikst Baron Horoch
kapitan wojsk polskich z roku 1 831 , Pre-

trrożace y niebezpieczeństwo

pow tarzam y^to

rojowe W vraiil'iS1 ,°8*abi gwaraneye po-

„sposobność rozbicia przymierza".
mińiJfro • 1deS.D ebats“ stwierdza, że słowa 

wiele się przyczyniają do wyjaśnie-

Pogrzeb odbędzie się we czwartek o 
godzinie 3-ej po południu.

Teleiiramy „Gazety M o w s t is j" .
Wiedeń 30 października (tel. pryw.) Na 

wczorajszem posiedzeniu wydziału delegacyi 
au3tryackiej dawał m inister spraw zagrani-

i cznych hr. Kalnoky niektóre wyjaśnienia na 
j zapytania referenta hr. Clam-Martinica. W  
; odpowiedziach tych podnosił szczególnie p. 
] m inister pokojową tendencyę przymierza au- 
j stro-niemieckiego, jak również widoki długie­

go jeszcze trwania pokoju. H r. Kalnoky da­
wał także komentarz do swojego wyrażenia 
„norm alny", jakiego użył w delegacyi węgier­
skiej, mówiąc, że stosunek pomiędzy rządem 
austro-węgierskim, a rosyjskim jest normalny. 
Ponieważ wyrażenie to rozmaicie tłómaozą, 
przeto p. m inister oświadczył, że takowe ozna­
cza, co wyrażenie „przyjazny* (stosunek). 
Zresztą przedstawił p. m inister ogólne poło­
żenie w takiem świetle, jak to uczynił był w 
delegacyi węgierskiej.

W ydział przechodził następnie pojedyncze 
pozycye budżetu, które przyjął bez wykre­
ślenia.

Także w wydziale wojskowym węgierskiej 
delegacyi odbyła się wczoraj narada nad zwy­
czajnym budżetem, przyczem minister wojny 
dawał żądane wyjaśnienia, a chociaż dysku- 
sya była żywą, nie obcięto żadnych pozycyj 
budżetu.

Wiedeń 30 października. Sąd kasacyjny od­
rzucił odwołanie się Naumowicza i wspól­
ników.

Wiedeń 30 października. Komisya budże­
towa delegaoyi austryackiej przyjęła budżet 
ministeryum spraw zagranicznych i m iniste- 
ryum skarbu, tudzież rachunki z funduszów 
pod zarządem jego zostających, nakoniec eta t 
najwyższej Izby obrachunkowej podług wnio­
sków rządowych.

Berlin 30 października. Omawiając oświad­
czenia Kalnoky’ego w komisyi delegacyi wę­
gierskiej, pisze „Nordd. Allg. Z tg * : Dążenie 
do utrzymania pokoju łączy materyalue inte- 
resa wszystkich cywilizowanych ludów, tudzież 
dążności ich mężów stanu, a z uznaniem , iż 
wynurzenia Kainoky'ego odpowiadają w zu­
pełności ogólnej potrzebie pokoju, wzmacnia 
się przekonanie, że oświadczenia te  przyczy­
nią się do ustalenia sytuacyi pokojowej w 
całej Europie.

Berlin 30 października. „Nordd. Allg. Ztg* 
omawiając artykuł Rosyi do pokojowego przy­
mierza państw środkowej Europy, oświadcza, 
że sojusze zawarte dotąd nie mają charakteru 
zaczepnego, a sposób wyrażenia się „Mosk. 
Wied.* o podziale Europy na dwa obozy 
można chyba w tym sensie usprawiedliwić, 
że Europa pragnie pokoju i w tym celu za­
wiera przymierza. Jeżeliby było jakie państwo 
życzące sobie wojny, musiałoby czekać na porę 
stosowniejszą. W łaśnie przeciw takim dąże­
niom zabezpieczają się państwa przystępujące 
do owego pokojowego przymierza, żeby soli­
darnie wspierać się nawzajem.

Frankfurt n. M. 30 października. Wczoraj 
wieczór powstała wielka panika w mieście, 
w skutek detonacyi spowodowanej przez pod­
łożenie pod gmach policyi nitrogliceryny czy 
też dynamitu. N ikt z urzędników, którzy wła­
śnie wszyscy znajdowali się w gmachu, nic 
nie ucierpiał, natom iast gmach sam znacznie 
uszkodzony został.

Paryż 30 października. Izba wyznaczyła dy- 
skusyę nad interpelacyą Graneta w sprawie 
tonkińskiej na ju tro . Po zamknięciu dyskusyi 
postawi Gatinau wniosek wydalenia książąt 
z Francyi.

B ukareszt 30 października. W  Izbie inter­
pelował Epuresco w sprawie zajścia na po­
graniczu rumuńsko-au8tryackiem. M inister od­
powiedzieć ma w trzech dniach. Rosotti podał 
się do dymisyi, jako prezes Izby, aby mógł 
wziąć udział w obradach nad rew izją kon- 
stytucyi. Izba odłożyła przyjęcie tej dymisyi 
na później.

B ukareszt 30 października. Krążą pogłoski 
o podaniu się do dymisyi m inistra finansów 
Lecca.

Petersburg  30 października. Car przyjmo- 
wczoraj w Gatczynie Batabanowa.

Kair 30 października. Biuro Reutera do­
nosi, że 150 żołnierzy egipskich napadły ple­
miona górskie między Suakim a Kawała i 
pobiły ich na głowę.

A leksandrya 3 0 ‘ października. Dnia 7 go 
listopada zniesioną zostanie kwarantanna, po­
stanowiona ze względu na okręty przybywa­
jące z Bom baju.

W  Mese wybuchła cholera. Urządzono tam  
kwarantannę. _________________

K ursa tslsgraflczna z d. 3 0  paidzier. 1883.
WledeA, 2 godz. 80 m. pop.

Kenta papierowa austr. 78*60. Kenta srebrna 79*10 
Kenta riota 99.20. 6% Węgierska 119*60 [.osy * T\ 
1860 131*60 Akcye bankn Anstro - węgierskiego 
838*—. Akcye kredytowe 282*90. Londyn 120 06. 
Dukat 6*70. Napoleondor 9*66. Lombardy 144*75 
Losy r. robo 1864 168*—. Akoye kolei Karola Ludw’ 
284.60. Akcye Lwow. Cremiow. 167*—. Akcye kolei 
węg. północno-wschodn 147*26. Akcye Anglo-Ban- 
ku 108 —. 5 /„ Oblig. indem, galicyjsk. 98 70. Losy 
prem. węgierskie 113*-. Akoye kolei Kossycko Bo- 
gum. 146*60. Akc. kolei póin. zachód, austr. 188 26. 
6% Luty zast. hipoteczne 101*60. Marki 68*90. Rubla 
papierowe 116*76. \%  Renta złota węgierska 87*20., 
6 /0 Austr. Renta pap. nowa 98*10. Akcye Siedmio­
grodzkie 162*50.
^Usposobienie giełdy: słabe 

_  Berlin, * d. 30 b- m. 1883, r.
Wiedeń 169*40. Banknoty 169*60. Wars.aws 197*26 
Ruble 197*75. 6»/0 Listy Zast. Pol. 61*20. 4% Listy 
Likwid. — . Akcye Kol. Kar. Ludw 120*87. ikcj e 
kredyt. 481.60.
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d z i a n e ,
tylko dobry wyrób w różnych wzo­
rach i wielkościach, poleca w bruku 
innej tu rekomendacyi sam fabry- 
kant. 16U 4_5

Franciszek Heller
Freudenberg, p. Markersdorf. 

MAGAZYN MOD

przeniesiony 1605 6-6
do  domu przy ulicy Grodzkiej pod 
Nrem 4 na I. piętrze poleca naj­

większy wybór kapeluszy.

Kantor wymiany pieniędzy

KUBNATOWSKI et COMP.
Kraków Rynek Nr. 17.

kupuje i sprzedaje wszelkie 
papiery  w artośc iow e, m onety, 

num izm aty, m edale itp.
0 0  NABYCIA:

Skorowidz monet polskich od 
r. 15 0 0  —  1864 .

Cennik monet i medali, wy­
chodzi peryodycznie d. 1-go Sty­
cznia, 1-go Kwietnia, 1 -go Lipca, 
1 -go Października. 144* 17 .

, Medfc„ CMiury, A ta e r . i M is t .

F  J. DMtELSfl
przeprowadził się na plac Dorni 
nikański Nr. 5. i  ordynuje od 
godziny 2 —  4 -e j. (Ubogim bez­
płatnie.) 1604 6-6

do obligacyj indemnizacyjnych dostar­
cza klientom stałym za wynagrodze­
niem własnych kosztów kantor pod 
firmą Józef Rapoport w Krakowie 
Rynek 43. Kupony płatne 1 listo­
pada przyjmuje się już teraz za go­
tówkę. 1593 9-10

SZCZEGÓLNOŚĆ.
S a s a n k a  

G l y c e r i n - C r e me .
Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod I 

względem skutku i dobroci z „Sasanką-* Glycerin Cr6me. I
Środek ten otrzymany z odświeżających substancyj j 

usuwa w krótkim czasie piegi, plam y ‘w ątroblane, asta-1  
dy I blizny i t. d i nadaje cerze św ietną białość, św le-l 
io sć  I delikatność. Najlepszy środek ochronny przeciw | 
wpływom ostrego powietrza i przeciw opaleniu od słoń-1 
ca- Zatem niezbędny w toalecie  dam. Cena flakonu I z łr . j

"V ©loutlne.
(Poudre de riz) W kolorze białym, różowym i iółtym, I 

przylega dobrze do skóry i jest niewidzialnym; flzcze-[ 
wolniejszej dobroci. — Cen a pudełka 1 złr.

Ukończony Uczeń gimnażyum 
warszawskiego, Polak, włada­
jący biegle językiem rosyj- 

I skim tak w mowie jak i w piśmie 
podejmuje się udzielania nauki te­
goż języka tudzież i innych przed­
miotów, wykładanych w gimnażyum. 
Warunki bardzo przystępne. B liż­
sza wiadomość pod lit. S. K . w 
Administracyi „Gaz. Krakowskiej."

1609 6-6

P u d e r  S a s a n k a  (S c łm e g lo c k c h e n ) .
_ . (Szczególność). .

ż ó ł ty m ! '- “ e n T j S ^ n i "  * * * *  ' "  W k°1<>rM b^ m> <

C. k. w ył. uprz. Purltas.
i  od rad za jące  w łosy, do przyw rócenia siwym włosom pierw otnej barw y
I na tu ra lne j w przeciągu 14 dni pod gw arancyą za nieszkooliwośó. — Cena 2  z ł r . |

_ Kolorltas. ,
I (“ rzetw or z olejku orzechowego) nadaje Siwym, rudym i w ogóle jasnym wło-1

w nie(*owierzeniA krótkim  czasie naturalna ciemna barwę. W ycia* ten  otrzy- I 
włosy. P- eC e t T l  z h ? * zielonej  ł "P^ orzechów, wzm acnia’ b a rd zo 'i k o n serw uje |

. . Brlllantlna,.
Powszechnie wiadomo jest, że ozdoba, ba nawet duma mężczyzny jest piękna l 

1 starannie utrzymana broda. Aby ją  zawsze piękna utrzymać, niezbednie potrze-1
- / T L  teg0 Brlllantina' eily* je s t jedynym środkiem, który nadaje brodzie 

miękkość 1 naturalny połysk; nie pozostawiając przytem tłustości i nie plam iacl 
! ani rękawiczek, ani bielizuy, ani sukien — Cena 60 cnt. ‘

La Jeune.
I La Jeune jest całkiem nie szkodliwą tynkturą, barwiaca włosy i działaiaca 

szczególniej na brodę, której nadaje naturalną barwę brunatna, ciemno-bruDatna I 
I lub czarną. Po użyciu La J6UU6 koniecznie potrzebna jest B rillantina, *dyź ta l 
nadaje brodzie żywy, naturalny połysk, siłę i konserwuje ja. — Cena jednego 

I kartonu z przybórami 2*50 złr., bez przyborów 2 złr. *

Wyskok; na w łosy.
(Haargeist).

I ndw?Zba ła ^ nakOmilC1f i n a i0ebUilki wł080we > Da P0r08t włosów. Wyskok ten w wy-1padkach, gdzie wskutek choroby włosy wypadły, okazał nader zbawienny skutek. 
Już po użyciu jednej flaszki można spostrzedz skutek. Najlepsza p rezerw aty w a  prze­
ciw wypadaniu włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1-50 złr. 1

| Balsam . Sallicylow a wodaj 
< 3 .0  u s t .  (Hippokrene).

Zapobiega zupełnie bólowi zębów, konserwuje zeby i dziasła, usuw a nieprzy- 
jemny odor, działając nader skutecznie i odświeżająco.— Wielki flakon 1 złr. —

I mały 60 cnt. z dołączeniem 20 cnt. na koszta przesyłki.

Płótno King.
| SK rótka trw ałość p łó tna  (w skutek 

chemicznego bliebowania) spowodo­
w ała nas ao w yrabiania pod powyż­
szą nazwą m ateryi posiadająoej trzy- 
krotne trw anie p łó tna a tańszej o 60 
procent. Płótno K ing je s t najlepszą, 
najtrw alszą i najtańszą  m ateryą na 
w szelkie ga tunk i bielizny. Nasz znak 
je s t  urzędowo ochronionym, k to  go 
naśladuje, zostanie sądownie uka­
ranym. P łótno King sp rzedaje  nasz 
podpisany skład  
1 sztukę 78 centym. 20 metr. 

długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trw ałą  . . złr. 7-— 
sztukę 88 centym, szerok. 
na piękne koszule męzkie 
i damskie, w szelkie g a ­
tu n k i bielizny łóżkowej 
sztukę 175 centym, szerok.
15 metr. długości na 6 
sztuk w ielkich prześciera­
deł bez szwu . . . .  
sztukę 196 centym, szerok.
n a  w ł o s k i e  ł ó ż k a  . . .

Celem przekonania się  o gatun- 
I ku, p rzesy łam y  bezp łatn ie  próbki 

wszystkich gatunków. 1582 7-

M Beyer i Sp.
w  K r a l t o w i e ,

Sukiennice Nr. 1 3 — 14
naprzeciw kościoła P anny  Maryi

8-60

11-80

12-80

p   «

MŁODOŚĆ! M ł o d a l e ń o z a  a w l e ń o ń ó  P IE K f OŚ 
ŚWIEŻOŚĆ! 1  P l ę k n o ń ć  C e r y ! (JERY!

R AVI SS ANTE
urzędownie wypróbowane.

C A Ł K IE M

T O A L E T Y '  
damskiej. u c e h y u

Wynalazca Doktór Lejosse w Paryżu.

P a - u J ^ t ó 044 k0bi8.t  zasad,za 8i? S^w nie na delikatnej, białej i czystej cerze; 
Paniom, którym na tern zależy, aby zachować piękna Cero i chronić ia przed 
wpływem ostrego powietrza, słońca i t. d. polecamy ten od wielu lat powsze­
chnie ulubiony 1 wyborny środek upiększający cerę, a który w toalecie damskiej u- 
znany został, jako niezbędny i całkiem nieszkodliwy, tak że zbytecznem by było 
zachwalać go jeszcze, gdyż zadaniu swemu, jakiem jest konserwowanie i upię­
kszanie cery zupełnie odpowiedział. *

° e a a i  J  wie' ki 0I78- fl>»hon w białym pudełku złr. 2-50) wraz z przepi- 
_1 małr  » n w różowym „ „ 1-50) sem użycia.

S A V O N  R A V I S S A N T E .
Dla przyjemnego zapachu i z powodu nadawania cerze aksamitnej świe- 

° 1, cles*Y 8iS t0 mydło od wielu lat powszechnem używaniem. Każdy co ie 
używa, poświadczy, że jest niezrównane, i że jednoozy w sobie wszystkie zaletv 
jakie dobre mydło toaletowe posiadać winno. 1249 2 ?

O e u a ,s sztuka 50 c t; w pudełku: 8 sztuki złr. 1-36.

Listowne zlecenia uskuteczniają się pod dyskrecyą za pobraniem pocztowem 

Nabyć można prawdziwe pojedynczo i w w iększej ilości

w GŁÓWNYM SKŁADZIE; F R I E D E R I K E  S C H W A R Z ,
Parfmerie „zm  BlmnenM", Budapest, Rathhansplatz 9,

Sltład. tar IKralto-wie "w aptece 3 .pod S łon iem "

u p. E. STOCKMARA,
/udziel we wszystkich aptekach mon. austro-węgierskiej i zagranice.

a r  J. IIM R I
nauczyciel dyplomowany

J Ę Z Y K A  F R A N C U S K I E G O
mieszka przy ul. Grodzkiej pod 
Nrem 3 2  na dole. Żona udziela 
języków niemieckiego i francu­
skiego. 1668 6.

baranie, sarnie, je len ie  itp . sku­
puję w każdej ilości, o czem osoby, 
skóry miewające i handlarzy tychże 
uwiadamiam. 1581 5.

F. Lubanski,
rękawicznik przy P lacu Dominikańskim 3.

OTTO FRANZ, W ien, VII. Mariahilferstrasse 38.

SKŁADY: W Krakowie: up . Stockmara apt. i Wieeniewtkiego apt.; toe Lwowie: 
w aptece pod srebrnym orłemu Zyg. Ruckera i w apt. Piotra Mikolascha; 10 Tam o- 1 
polu: w apt. I r .  Jamrogiewicza i Hsrmana Kahane apt.; to Stryju: w apt. J . Zgór- 

I skiego i Leona Gartnera apt, pod „węg. koroną"; to Stanuławouńe: w apt. u P. I
Stechera; to Kotomyi: Ed. Stenzel ap t; to P ntm yilu :  J .  Maszewski apt.; w Snia-

| fynte: T. Niemcsewski apt. 1248 2 O*

a j e  m n e
choroby

I leczę na podstawie najnowszego na­
ukowego b a d a n ia , naw et w najroz­
paczliwszych wypadkach bez prze­
szkody w z a tru d n ien iu , również i 
złe skutki tajnych wybryków mło­
dzieńczych (O nanię), osłabienie ner­
wów i impotencyę- Pod najściślejsza 
dyskrecyą. — Upraszam o dokładne 

[ opisanie choroby. u se  7-?

Dr. Bella,
członek Towarzystw naukowych itd. 

Paryż, 6, Place de la Nation, 6.

>0000000000
Z a ł o ż o n e  w r. 1864. -

C 3 - .  U L j -  Z D ^ T J I B I E  G o .  

Centralne Biuro Inseratowewszystkich dzienników krajowych i za.qranicznycli
w Wiedniu S in g e rs tra sse , II. a.

Codzienna expedycya wszelkiego rodzaju in- 
seratów do wszystkich dzienników, pism peryo- 
dycznych i kalendarzy całego świata.

Uwiadomienia, prospekta i cenniki gratis i 
franko.

Przy większych zamówieniach najprzystępniej­
sze warunki.

Zwracamy uwagę na adres:
WIEDEŃ I. S in g e rs tra sse  Ila.

1214 23

Enn jienijJzy i pap. wartość.
Kraków, dni* 81 października.

Ruble pap. aa 100 w. . . . .  .
Marki niem. aa 100 marek . . . .
Kran ki aa 100 f t . ................................
Półimperyał ros. . . . . . . .
D ukat w a ż n y ............................................
Babel srebrny obrąomkowy . . . .  
Srebrne kupony płatne aa 100 ałr.

Q L is ty  za s ta w n e  i  obligacye.
Obligacye indemn. galic. aa 100 ałr. 
4jg L. aast. T. kred aiems. 100 ałr.' 
* X  i. * o Hem- 100 ałrł.
^ X  n o  o e n

L. hip. 100 ałr....................... ......
*>X L. hip. a 10X prem. 100 ałr. 
&X L. hip. 40 lat awrotne 100 ałr. 
&X L. włościan, a dywid. 100 ałr.

-r Ł • » 100 B,r-6 z - kred. Krak. 36 la t awr.
&X i> » * 86 lat awr.
I X  e n  * 18 lat awr.

o e e 20 lat awr.
Akcye kolei Karola Ludwika 210 ałr.

„ B Lwow.-Caemiow. 200 ałr.
„ banku hipot. Lwowsk. 200 ałr.
,  „ Gal. dla han. i pra. 200 ałr.

Iiosy m. Krakowa 20 ałr. • . .
„ m. Stanisławowa 20 ałr. . .

5ką L. aast. Król. Polsk. 100 rubli 
4 ę̂ L. łikwid. „ - 100 rnhlj

H
! |
O.V0 J
o a 

*

płacą

116 — 
68 25 
47 25 

2 66 
6 65 
1 60

98 -
88 50 
86 -  

98 
101 -  
100 
97 — 

100 —
97 _
98 

101 26 
100 60 
104 
283 — 
166 — 
300 —

18 — 
21 50 
98 76
R8 —

żąda.

117 — 
59 50 
48 26 

9 86 
6 70 
1 70

100 -  

91 EO 
88 —  

100 
108 -  
102 — 
99 60 

102 -  
100 — 
100 — 
102 76 
102 60 
106 — 
286 — 
169 
806

20  —  

*4 -
100 60 
90 -

Wiedeń, dnia 99 pażdaiernika. 

Obligi długu paĄstwa.

4-2 % Renta pap. 100 ałr

*X
*X
6*
6*

srebrna 100 ałr. . . ,
» Błota 100 ałr. , . ,
n pap. 100 ałr. . . .
„ »łota węgierska 100 ałr.
„ papierowi 100 ałr. . .
„ węg. (Ostbahn) 10% pod.

Akcye bankowe.
Anglo-austr. . . . .  
Boden-Credit . . . .

złr. 103 . 108 50
210 60 211 —

Kredyt, dla h. i. p. . . . 140 282 90 283 20
Kredyt, węg........................ . 200 281 75 282 —

Niższo-Austr........................ . 600 860 __ 865 ___

Hipoteczne galic. . . . . 200 ___ ___ — ___

Austro-węgierskie. . 600 838 ___ H40 n r

Unionbank . . . . 108 M 108 60
Verkehrbank . . . . 146 « r l '6 76
Bankverein . . . . 103 25 103 75
LInderbank . . . . . 200 n 109 80 HO 20

Akcye kolei.
Albrechta .......................... 200 zir. — __ 76 ___

AlfiSldzkie.......................... 200 n 167 76 168 25
E l ż b i e t y .......................... 210 224 ___ 2 2 4 60
Ferdynanda półn. . . 1000 2615 2620
Franc. Józefa . . . . 200 Z 100 200 50
Morawsko-Salaska 900 26 74 27 —

płacą żądają

78 66
79 10 
99 85 
93 10 
87 — 
85 40 
96 76

78 80
79 25 
99 60 
98 20 
87 20 
85 60 
97 26

Lwowsko-oaerniow. 
Aust. półn.-aachod. . 
Południowo .  , 
Tramwaj. . ,
Węg.-gaiio. . #
Węg. półn.- wschód.

Listy zasto me.

Bodenoredit . . . .  
6X  „ 38 lat . .
®X Austro-węgierskie .

płacą żądają

, 200 • 167 — 167 26
• 200 e 188 26 188 76
• 200 n 144 76 145 —
. 200 223 - 2*3 25

206 e 169 25 169 76
. JOO n 147 25 147 60

200 e 168 60 164 —

100 ałr. 
100 .

Obligi pierwszeństwa.
Albrechta . . . 3 0 0  ałr. sr aa 100 
AlfOldakie . . 200
Gratakoilach. . . 160 „ *
Elżbiety . 600 marek z i  200 mrk.
T„ e 400 „ za 200 mrk.
Perd. półn........................................

» 1872 . . 800 złr. sr. za 100
» 1876 . , 100 złr. sr. „

Gal. Kar. Lud. 1881 300 złr. sr. za 100
Lwow.-Czern. 1866 800 „ „

e 1867 300 „ „
• 1868 300 ,  „

„  • u 1872 300 .  „
Rudolfa . . . .  300 „ „

e 1869 300 „ „
e 1872 300 „ „

Siedmiogrodzkie 200

100 90

97 —
98 40 
98 25

102 60 
107 25 
106 
107 60 
106 50 
98 75
94 80 
98 76
95 50 
98 75

100 76 
100 60 
100 60 
92 -

101 10

97 60
98 80 
98 76

103 —
107 50 
105 25
108 25

99 26
95 30 
99 75
96 — 
94 26

101 26 
100 80 
100 80 
92 80

£ > r a k  W Ł  L .  A n o z y o a  j  S p ó ł k i .

Papiery loteryjne.
&X Lodencredlt . . . .  100 ałr 
<X  Cisańskie . . . . .  loo
3 X  S e rb s k ie .............................100 fr.
3 X  T u re c k ie ......................... ....
6 *  Keg. Dunaju . , , _ leo ałr,
* X  Żeglugi Dunaju . . . 100 .
<% T r y e s t ............................ 100 !
4 *  Tryest . . . . .  60 r
* X  1864 Losy . . . .  260
i X  I860 Losy . , . . 600 B
,»  " i> . . . .  100 „
^ osy 1864 ...................................  l
Losy czerwonego Krzyża weg. — _
W ę g i e r s k i e ............................ 100 „
M. W i e d m a .............................100 ,
R-redytowe . . , , # 100

......................................‘ 40 ”
«l. Insbrukn . . . . .  20 „
K eglew icz.....................................10 „
M. Krakowa . . . . .  20 „
M. Lubiany . . . . .  20 r
M- B i d y .....................................40 B
f alfy ........................................... 4o „
Czerwonego Krzyża . . .  10 .
R u d o l f a ..................................... 10 „
8alm . . . . . . .  40
M. Salzburgu . . . . .  20 B
St. Genois . . . . .  40
M. Stanisławowa . . . .  20
Waldstein . . . . . .  20
WiudiszgrStz . . . . .  20
Losr nivtVnwA V Hodencred

— "ł' r i 111 ■ ia a i—u l u u u ł l t

P*ae9 żądajn

97 50 
109 70 
32 25 
22 20 

114 75 
109 60 
126 — 
64 50 

118 76 
131 50 
137 26 
168 — 

6 30 
113 
125 — 
168 75 
36 7i 
21 —
17 60
18 50 
23 — 
38 _
38 26 
11 90 
19 50 
61 _  
22 80 
48 30 
23 60 
26 76
39 50 
23 _

98 — 
110 —

32 60 
22 60 

115 25 
110 —  

127 60 
65 — 

119 60 
181 80 
137 75
168 30 

6 50
113 50 
125 50
169 25
37 25 
21 50 
18 60 
18 75 
2 4  —  
40 -
38 75 
12 20 
20  —  

62 —
23 20 
48 50
24 — 
27 26 
40 —
25 -v


